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| WW dziemy to iawnie iak wiele gufi po- 

| wszechiy smakuie w dziełach Rymotwor- 

F. fhich kilkokrotne czasem Edycye nie mogą 

y nasycić chwalebney żądzy lubowników . 
pism pięknych. (*) Z tych przyczyn fia- 
ralem fę dofiać Dzieła Nowego, ktore du- 

| J A3 Jam 


(85) Pomnożona Edycya pism I. P. Karpińíkies 
go piękne robi nadzieje o guście Políkim. 
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, Jam eż przypadnie w gufi. <zmdiący żywość 
c/maginacyi, i sposob ich malowanis. | 


Po'wydaniu tego. Tomu L wychodzić 
będą porządnie III. w ktorych zamknięte 
Lyryki, Satyry. Powiafiki, Bayki, Mie- 
szanki, spodziewam fię przeto ix zafłużę 
iafkawy wzgląd powszechności, co mi- 
będzie powodem do fłarania fig Ko dofta- 
wianie rzeczy nowych i i pięknych... 


o. Iguacy, Gróbel:. - 
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INo dole lasek, a pa wyżey fkała, 
A famym śrzodkiem, czyfty firumyk bieży, 
"Tam to Jagunia piękna,. bez odziczy. 
Bieluchne ciałko płucząc fig, kąpała, 
Ale oftrożna czułey. rzekła Marcie, 
Stoyże na warcie:: ' 
* * * i 
Azem był chory z poftrzału miłości, 
Wziąłem na pomoc, małego chłopczynę 
By koz pilnował, ia płoszył zwierzynę, 


Eccz upał Słońca, gdy piekt moie kosci; 


Brzynieś nii wody rzekłem tak do chłopca: _ 


i Weż tego (kopca. 
gsl A4 Sta» 
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P * * % 
Stafio ha rozkaz fkory i pofiuszny 
Po leśney fqieszce biegł prędko wzawody, 
By z płynncy rzeki przyniofi zimney wody 
A mnie otrzeźwił, bom ledwie był duszny 
Ja z niebytności chłopca korzyftałem, 


J tak śpiewałem, 
wo* * 
Nie dosć że fiońca pieką mnie upały. 


Z wierzchu, lecz wewnątrz miłość wąglem 
( zarzy, 


Nie poznasz Jaguś iak fię widzieć zdarzy 
Mnie, rzekniesz: iuż to nie Narcyfsek biały 
"Tyś fama nioiey przyczyną pofłaci, 

Niech ci Bog płaci. 
NSE" 
Pamiętasz owe u Jaworu owa, 

Ze my żyć iedno dla drugiego mieli, . 

Tyś iuż niewierna, mnie nic nie rozdzieli 
Od ciebie, chyba ścięta z karku głowa 

P, jti Jeszcze 


J MIŁOSTKY p 


š ` , 
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~. Jeszcze nie zaraz pono cię zobaczę, 
Piecrwey popłaczę, 
w * * 
A wtym powoli móy Stafio nadchodzi, 
Dla gorzyftego zmordowany chodu; 
I daie wodę która gdyby z lodu, 
Coś mi chce mówić, ciekawość fię rodzi. 
WEDĘ mu śmicle, powiedz czyś u wody? 
Nie miał przygody? 
= wow ak 
„Oto ci powiem żem inną fzedł drożką, 
„Bom idąc zbierał porofte maliny 
„Blifkim byt wody bo o trzy drzewiny 


Z. firachu pioppi žem fig potkał z 
, ( wróżką 


„Bo powiadaią że dusza Judasza 
W tym lafku firasza. 
* w * 
„To była Marta: puścić mię nie chci ta 
„A iam fię wadzibiakoś ty uparto; — 


l uro S$KOTOPASKI © 3 
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„Aż wzięła rozkazypugé to dziacig Marto, 
„Szedłem do wody; a tam druga ftała. 
„J rzekła doniey: to niewinne dziecie 
i l „Nie płoni lice. t o 
* OWO w kał 
„Powiedz mis czy to nie Narcysą dzieło 2° 
o „Możeś ty przyszedł na iakawe zwiady 7) 
„Nic Bratu nie mow ufuchay, mey rady/ 
Dam ia ci cacko tobie bardzo miło; 
;;Bo kocham Brata, tak mowiła naga: 
„WY ftrumyku Jes 
ok ok ow 
Y. Stafin! prawisz mi niepoięte rzeczy, - 
* Poydę, zobaczę,.f(kutek twey powieści,. 
A razem cudo, ktore bawi pieści, 
Ja idę: kozy daię twoiey pieczy.. 
Chiopcze aa wodę, przyniofieś mi ognia, ~ 
Wielkiś ty zbrodnia, 


że it, rs Nie” 
NL 3 
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Nie idę ale lecąc robię kroki, 
Baczny na fiebie, fkryłem liç. w-buczynę, 
Widziałem cudo,- pieszczoną dziewczynę 

A nagą, „pół zatok, plecy, boki, 

~Ja niemy. a a; Wy 0 a 

i x * k 

Syciłem oko chwilą dosyć dużą 
Widział<«m białe iak mufkała ciało 

- Widziałem wszyfiko co fię widzieć dało, 

Lecz gdy mnie oczy, iąckąpanie znużą, 

Wyszła z (wey łaźni ku brzegowi spieszy, 


To mnie też GAR 
6. „akżj 


Jùt wpół ubrana kiedy mnie soczyła,,  * - ` 
Jotworzyła poziomkowe ufta, . 
„Narcyfie: ciebie ciekawość zła, pufa; 

„Byś oko napaff w ten gay wprowadziła,  * 


A6 Gniee- 
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„Gniewam fig bardzo, gniewać nie przeftanę 
Aż zleczysz ranę. 
x x »* 
„Narcyfie muszę ci wyznaczyć karę, 
„Byś fię nie ważył widzieć zemną śmiele, 
„J już nie prędzey, aż w przyszłą Niedziele, 
„Jeszcze powiadam że cie kocham w miarę. 
Kocha mnie! ging: fłuszny kary wziątek, 
_Przebog! dziś piątek.. 
Piątek od Niedziełi odległy czas dla „RL 
chankow, Piorunem były dla Narcyfsa oftae 
tnie owa jagufi, y wyznaczeniem naye 
większey kary ; przyszedł iednak czas nice 
dzieli, a Jagufia przebłaganą była, nayczul- 


- szym przeproszeń oświadczeniem, przygoto= 


wanym podarunkiem od Narcyfsa, pofkra- 
miał ten odtąd ciekawość fwoię, a ta oftro- 
łnieyszą była w wybieraniu mieysc kąpieli. 


_ ZGUBĄ . 
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JDaranku znam cię po fiwawey welnie, 
Ześ z trzody moiey Anuli, 

Już dwa dni wyszło, po miesiąca pełnie, 
Jak uft beczących nie Ruli, 

Bafiu zbłąkana paś fig z trzodką moią, 
Gryż fobie trawkę spokoyny; ~ 

"Tak fię pieść zemną iak z Anetka (wią, 
Tylko pominie czas doyny> 

Zaprowadzę cię do nas obuch Pani 
J fkończem nasze tęfknoty. 

Ja za znależne spodziewam fię dan? 
Nie śrebrney drogi lub złoty 

Przynaymniey liznę uf śliczney iagody 
Już więcey niczego nie chce i 

J przypatrzę fię cudowi urody 
Pod pachami ią połechce 


Podźże 


sed, 
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Podźże Baranku na ten powroz kręty_ 
Nie na zgubę cię prowadzę 

Byś głodny nie fzedł na wiązeczkę mięty” 
Podź wierz mi że cię nie zdradzę 2 

Już nie daleko gdzie ieft twoia trzoda, 
Daremna tęfkność fię czyni v 33 

Tylko przeydziemy row gdzie płynie wodau _ 
Zaraz będziemy iuż przy ni. > 


Baziu uważay ciebie crzodka wita 


* 


Beczące wydaiąc głosy? 
A mnie Anulka choć. widzi nie pyte: a 
Po co mnie zwiedły tu losy; 
y Myle fię cto uśmiecha fig trochę: f. 
ja kontent w Niebie fiż mieszczę” 
do fwey. trzodki gdzie owieczki płoche: 
p Ja fi; z Anula popicszczę. 
Baranek wpadł. między trzodę, owieczki: 
poczęły czynić igraszki y pląsy fkacząc wkoło 
i e-s niego. | «« 


| MiŁosTkt 15 
o ARGE AERE na 
niego i niby witaiąc go, a Pafterz nie tylko 


pink miał ufta do całowania, ale też 
cały wieczor w naymilszym chłodniku g f 
pizijiet z Patterką pespteżjni pieszczo. 


74 tach A > A 
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Slowa Oal, 


Lorza fig (kryły, za wyniofłą gurę, - 
Rożowy obłok czarną wdziewa chmurę, 


r 


Już i wgła nad mym gaiem fig unofi 
Nie widać Zofi, 
2 ok * 
Gwiazda do żeru leśne Zwierze budzi. 
Sam tylko głuchy Puszcz spokoyność trudzż 
Wilgoć Powietrza fuche pola rofi 
Nie widać Zofi.. 
x * * 
'Trudow zaftępca fen, iuż zamknął oczy 
| -Ludziom wokoło czas ię w połnoc toczy 
Spi mąż przy Żonie kmotr na łonie kmosii 
Nie widać Zofi. 
* o * k 
Miefiączku blady oświeć moy gay ciemny 


Wybaż fig z chmury będziesz mi przyiemny 
; Pociesz: 


s 


Aa 
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Pocicsz me (erce co fmutek ponofi 
Nie widać Zofi, 
* * */ 
Wiatrku co ruszasz wierzchołki gałęzi 
Wszak ztamtąd wieiesz powiedz co ią więzi 
Ześ iey nie widział dobrze ma TE i witosi 
Nie widać Zosi. 
* * * 
Przy tobie iodło kazała mi czekać 


Poydę tam płakać nudzić y narzekać 
Niech do iey uszu wrzafk moy odgłos nesi 
Nie widać Zosi. 
*x ok * 
Obym mogł zgadnąć przez te duchy wieszcze 


Jże nadeydzie czekałbym iey ieszcze 
Szmer widzę w krzaki idzie do mnie cosi 


Nie widać Zosi. 
* 2 * 
Odchodzę ale na (kurze tey jodły 


Wyrażę żal moy traf i smutne modły 
Niech 


i n M «. 
a PPC = dad 
s y « „w M 
g SkOPOPASKI | | 
z Dag vo 
= a | o 
s s aj i 


„Niech nikt o fiowo Pafterok'nie prosi. Ad i 
; ús Nie było Zak i TS 


Te wyrazy zrobiwszy Pafterz na iòdle,od- 
fzedł (mutny a Zofia na innym drzewie zofia 
wiła także napis ktory na wzajem potym od aa 
oboyga był czytany; drzew dwoch podobień-- * 


ftwo było im przyczyną tak grubey omytki.. é - 
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Przyieniia łąka, o podal od wiofki 
Mieyscem to była, gdzie Pafterze leśni 
Topili dzienne trudow, y prac trofki. - 
Taniec Pafterek ich Hetowe pieśni 
Splecione w. wieńcow kręgi buyne.kłofki 
Chlod miły w pośrzód pachniących brzozcieśni 

tk Wzniofie Topole 
ze Błesóki pole. 


*: 


: Kandyd Nazw a fwe da 
Bo też naybliżey pafl owey doliny 
"Felix uganiał kozy w jego tropy, k 
Czekali oba fwey, Joli iedyny.. 
W. tym pla idzie, owe choże chłopy. 
Duauchnęiy w flety na przyiście dzięwczyny 
*Kontenci z doli 


Grali do woli. 
"W tym 


L Hraah= ZAB 
Hirc OTO ) 
JULI LLUTY.| 
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* * * 


W tym fłońca promień coraz fię proftował - 
Siedli, by z żyli karmę im przyfłaną 
Już chwila, aby Pafterz obiadował 
Proftą potrawą, z Juli rąk podaną 
Nie gardził żaden, lecz w miarę (zacował, 
Gdy ziedli obiad wszczęli grę spiewaną 
A to z tey miary 
Wszak rzecz do wiary. 
* * » 


Kandyd wesoły y Szkotaczek młody 
Jako zbyt Zywy chciał pierwey całować 
W ufteczka. Juli fiek Cay urody s 
Felix mu rowny, poczał zazdrość knować 
By nie urofły sprzeczki prożne zwody 
Komu pierwszeńftwa ma fię fzczyt darować 

Treść kłutni pufta. 

‘O co} o ukta, 


Ju- 


J MIŁOSTKI E- i 


julia baczna, tak ich spory godzi, 
Przyimę od obu kochania całunek 
Losowny komu traf, pierwszy byt zgodzi 
. Temu, me afta poyda w podarunek, 
Spiewaycież przeto, pieśń mi trudy fodzi 
Bo nic bez piosnki ten macie warunek, 
Zaczniey od wierszy; 
Ktory chce pierwszy. 
+ k * 
*Wnet fkory Kandyd w nadziei połowie 
Siadł na korzeniu kilkoletney Brzozy 
Nutliwe pienie zaczął w tey osnowie 
s.Julo ! niech świadczą owieczki y kozy 
„„Zem ci poświęcił honor, mienie, zdrowie, 
„„Jam owce zganiał uprzątał nawozy 
Á „A ty mnie truiesz 
s;Gdy uft żałuiesz. 
Ktoż 
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* * * 
„„Ktoż cię wyręczał w czafie przykrey fłoty +" 
„Jeżli nie Kandyd tobie zawsze luby, „4 
„Ktoż raził wilkow twardy pałki groty 
„»Ktoż,w kniei fzukał młodych jagląt zguby? 
„Ktoż fzałasowe tobie grodził płoty . 
„Jam dla cię znofił niewczas y głod gruby 

A ty mnie truicsz. | 

Gdy uft żałuiesz. 

* * R l 

»Pomniy kiedy cię przy jodle fen zmorzył 
„Jam czuwał y ftrzegł twych owieczek ftada 
„ Tyś mię profiła abym fig położył 
>» Nie.zmogła iednak miłości twa rada 
„Ja dla niewczasu me fiły zubożył 
»Wieczna wciedie mych zafiug zagłada, 

„Kiedy mnie truiesz 


Bo uf żałuiesz. 


Ju 


-e 
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- „„Jułuniu ciebię zwierzyła mi Matka 

»Bo mey wierności y cnocie dufała 
„Miałaś mnie żawsze twoich czynow świadka 
zb ja fię (mucit (koroś ty płakała 

„Ni mię iin aip ahak gładka 
„Właziłem na nię byś ty jabika miała 


A ty mnie trujesz 

| x r Gdy uft żaluiesz. 
LĄ | * o * o * 

„Jull dlarciebie ia mam czułe fe rce 
»>T woie ufteczka iak ul pełny miodu 
„Niech zakoszinię wszakże y morderce 
„Nie tak zawzięci choć Krole Narodu 
„Jak ia u ciebie ieftem w poniewierce 
„Gdy chcesz bym zginął z okrutnego głodu 
| „Już kończe pieśni 

zldędo leśni. 

A , I le- 
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* * * 


„I ledwie Kandyd przeftanie to nucić 
„Zaczyna Felix w porządku | . 
»Lofie ty ze mną chcesz fig zawsze kłocić 
„Karm'ę fię prożnym zawodem nadziei 
»W ktoreyż godzinie przeftanę fię fmucić 
»Juliś Boginią iefieś naszey kniei 
Przecięż nas truiesź 
Bo ufi żałuicsz. 
` * k * 
„Pamiętasz kiedy tęgie były mrozy 
sA cienka odzież nie grzała ci ciała 
„] a miał futerko z trzech owiec y kozy. 
m Tobie to z tego fzubka fig udziała 
„A ty czy w dzikiey ulągłaś-fię łoży 
„Zamiaft cobyś mi znak wdzięczności dała 
To mnie ty truiesz 
Gdy uf żałuiesz. 
Już 
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SA GFI 
| „Już więcey niechcę wiaw fpraw twoich głofić 
s, Ty fama lepicy znasz coś mi powinna i 
„O moię własność muszę ci fię profić 
„Odday dług ktoryś za miłość mi winna% 
„Day fię całować łzy mi chcą twarzsrofić 
„„A Dyś Tyranka ty Juliś nie inna 
„Obu nas truiesz 
„Gdy uft żałuicsz. 
* stę, e 

Gdy Felix (kończy Pafterka im powie 
Chłopcy znam ia to że prawdę mowicie  « 
"Wam ia powinna fławę, mienie, zdrowie, 
Przy was acz w pracy milsze pędze życie 
Każdy fię w krotce śnoicy myśli dekic: 


- „Jedno ia czuię z wierzchu co^ (krycie 


Kochać was obu, 
Będę do Grobu. 


Cheia: 
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Chciałam was tylko doświadczyć iedyfiie, 
_ Wszak nigdy wam fię nie bronię całować 


Łatwość; w tey mierze w każdey ieft dziew= 
( czynie 


Na coż mam przeto dwa policzki chować - 

Wam dwom całuycież y tak fprzeczka minie 

Chcieycież omie odtąd iednako miłować 
Nim z iednym w parze 
Poydę w Ołtarze. 


Skoczyli Chłopcy hoże całować julinię 
młodą, ktorey twarz świeża nakształt nowe- 
go paczka roży, kiedy w ranney porze fkro-.- 
piony rosą iaśnieie rumieńcem,ktorego blafk 
razi Narcysy, Tulipany, Fiofki, oczy, ufta, 
czoło, wszyftko to tchnęło żywością y nay- 
milszą wśrzod lata pogodą. Szczęśliwi byli 
Pafterze, bo całowali iednę z Pafierek nay- 


pig- 


mi J MiŁOSTKI OE" 
= -e +% SE POZIE „e 


„$N 
- 


 pięknieyszych; by sprzeczki! kto” w prawą, 
lub lewą ftronę ma całować Julinięecz Katin 
` dyd dłużey bawił piosneczką, i „ierwszeńc | 


” sł 


“Gwo w prawicy gs ogł 
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Nagle spotkanie 


M nego fzczęścia zwroty 
Daly mi Kafię zoczyć 


Czas to był przykrey floty, 
Mufiałem w uftroń zboczyć, 
Ta uftroń była w lafku, 

Ni głośny wiatrek fzumiał, 
Ja mieysce to bez wrzalku, 
Spokoynym bydź rozumiał, 
Za pierwszym weyścia krokiem, 
'Spoftrzegam Kafię miłą, 
Ktora mnie miia bokiem, 

Ja gonię całą fita 

Skorom ią goniąc ztrudził 
Stanęła y tak rzekła 

Ja spałam tyś mnie wzbudził 
„ Złękłam fię y uciekła 
*Odtądże bądź oftrożny 
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w tey knici zwolna chodzić 

Traf ci fię przyda rożny 

Niechcicyże kogo zwodzić 

"Tyś mnie chciał napaść spiącą 

Przecięż fię nie udało 

Y choć byłam drzymiącą 

Widziałam «co fię działo.. 

` Nie fkończyła Pagara łaiać za zdradę, y 

lubo fię wymawia? Pafterż że nie umyślnie 

ale przypadkiem napadł ią śpiącąynie wzięły 

jego wymowki żadnego fkutku;. bo Pafterka: 
odtąd nazywała go GREGG 
wym, Hepi. 


Zal 
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Dat Pasterkiz: 


U tey topoli, 
Były do woli, 


Wzaiemne nasze pieszczoty. 
Kiedy te chwile, did 
Bawione mile, + 


Przynosiły nam wiek złoty. 
E w * 
Nędane Pafterki, S 
Cel poniewierki, i 
Pafterze nami fig brzydzą 
Ze my ułomne,. , 
gpNie wiarołomine; 
Ztąd (erca czułe ochydzę, 
w ok k 
Pamiętam wcale, F 
Gdy_przedtym ftale, * 
Ktory fię Paftecz pokochał, 


Tkliwe miat ferce, 
Ku 


/ 
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Ku {wey Pafierce, 
Dla niey żył,wzdychał,i fzlochał, 
* * « 
"Teraz inaczy E + 
Wszyftko fię znaczy - 
My fię mufi iemy im m profi ić, 
Płacze y nudy 


Nad fkoki trudy, 
Wszyftko to dla nich trza made” e 
4DP 4 w s. 
Ale ci dumni 


Zli nie rozumnt 
Jęku naszego nie czuią, 


Choć brzydcy hardzi 
Każdy znich gardzi 


J 


Ładna, itym to nas (ruią, 
* * e. 
Miłości ognie 
Wy zimne zbrodnie 
Zapalcie niechay goreią, 
B4 jak: 
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iane 
Jak miłość sparzy 
4 krew rozžarzy 
Niech z zbytku wreszcie fzaleją, 
ko k k 
Każda z nas głucha 
Jękicm Paftucha = 
Naysprawiedliwiey pomiceie,, ' 
Niechay poznaią 
Co to zadaią 
Każdey podczciwey kobiecie. 
PES * *% *. 
* Lecz widzę iaśnie | 
Ze ogień gaśnie ; 
W mało tleiącóy itkierce ; 
- Mnie famey iedney 
Słabey i biedney i 
Rospacz zoftaie Pafterce. | 


Tak narzekała Juftyna powtarzając tałać 


sną notę ale żaden Pafterz nic przyszedł pos 


a y 


= 


: ' 
s- 


Ñ = 


r A 
cieszyć ftrapioney, bo Iata Juftyny nie były 


młode, opadł kwiat świeżości z jey lica a 
zmarszczek tew to świadek. wieku począł 
ią rożnić od. młodziuchnych. Paftereczek , 
przeklinała. Teodora. że “ig zwiodł pieszcząe 
fię poki ciało. iey iędrznieyszym było a teraz 
z uftaiącą czerftwością ufłaią i jego miłoftki. 


B3. Ku- 
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| JEupno. 


. dind 


IBafiu gdyby cię Josy przedać chciały 
Z*mnieby kupca naypierwszego miały 
Dałbym ia za cię moy Flecik trzmielowy = 
- Kosztor wiązowy. 
* * »* AOL 
Dałbym owieczkę co fię zemną pieści 
W ten dzban śmietanki co fię tylko zmieści 
Przydałbyim ieszcze z mleka co fię zwiera 
"[T worzankę fera.. 
x * * 
Mam dwa koszyki z fitu mey roboty 
Darn ie za ciebie dam z Gieda ochoty 
J ieden pełny nałożę jabłuszek 
A drugi gruszek: 
k k * 
A gdyby ieszcze y to było mało 
Całowałbym twe bez przeftanku ciało 
Wyrę- 
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w BE 


Wyzęczałbym. cię jw pilnowaniu trzody 


Dla twey urody. 

i » * * 

Coi za cię flužyć y dwa „łata 
“Gdybym cię mogł tym wyfłużyć | uświatw. 
I gdy na reszcie nowe zaydą żądze 

pb Znaydę pieniądze. 
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Antek Polu pi 


| nas rozdzielił a ia łzy wylewam 
Słodkaś w pamiątce o tobie zaśpiewam 
Coś moie ferce przycifka y dui 
Pamięć Polufi.. 
kk ok A 
Obym! na wieki mogł przy tobie zoftać 
Gdy wspomnę na twą urodę y pofłać 
Biclsza nad Narcyz co fig w wieczor zwsia: 
Polufi fzyia.. 
* * * 
Choć tonie w fmutku me ferce głęboko. 


Ożyię kiedy rzuci na mnie oko: 
Ciemnieysze niżli Nicha gdy fię mroczy 
* Polufi oczy.. 
mak A 
Za nic porofle poziomki maliny 


Czerwieńsze ufta”mcy lubey dziewczyny 
= Mię- 


J MiŁOSTRY sy 


Miększe niż włokno fkropione od rosy 


Polusi włosy. 
+ w * 


Pa miętam kiedy na icy łonie wsparty 
Robiłem fobie igraszki y żarty 
Opychala mnie bielsza roży pączka 


Polufi rączka. 
wod w 


Gdyśiny fiedzieli oboie w uftroni 
Poluś milczała. lecz wzdychał Antoni 
Jedno fzacnię,wszyttko w poniewierce 


Polusi. ferze: 
W: w da 


Choćbym piękności pozgromadzał razcum 
Polufia dla mnie naymilszym obrazem 
Pięknicysze niżli od malarza ręki 

Polufi wdzięki. 
Ona mnie lubi ia ią kocham fzczerze: 
` Daliśmy ferca w wzaiemney ofierze 
Lecz Antek biedńy z żalu Konać mufi 

Nie masz Polusi. 


SPA- 


n 


# 
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eee. 


of panie. 


Serce me czułe ferce blifkie zgonu r 
Tys wierny iścieć y tayniczych myśl 
Lyro fmutnego nabierz brzęku tonu 


Nich ruch ftron źwierzchnich znak. wewnę- 
( trzny kryśli 


wok *% 
Gniewam fię na ten liftek co mi fzumi. 
W tey ftronie lafku niech cichość panuie 
Ciszey ffowiku twoy wrzafk myśl mą tłumi 
Nie zrywaycie mi wątku. co fię snuie. 
- sok + 
Zaden z.pafterzy niechay' mi nie spiewa 
Idź precz Baranku prożno fig chcesz łafić 
Niech na mnie wiatrek ciepły mie powiewa 
Czemu *ta chmura niechce fońca gafić. 
kk 
Na co mi fię tu źwierz błędny przechodzi 


Kozko nie hałas zuiąć liść buczyny 
3 pitir Mucha 
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Mucha powietrze mięsza to mi fzkodzi 
Wiewiorka fzmerze | rwiąc owoc leszczyny. 
* + * 
Niech cicha mara gtu: hym | ten lać Zrobi” 
Ja na spruchniałym tym pniu "giore złożę ' 
Nim dusza z trudu w fen fię sposóbi 
Nie przeszkadzaycie; iuż powieki mrożę. 
= * * 
Lecz zwarcie powiek czyliź fię fuem zowie. 
Nie usnę nigdy poki Tereś Tuba 
Nie fpoyzrzy na mnie y taki nic powie 
Już fię na ciebie nie gniewam moy kuba. 
Tak Kuba .. śpiewał fanı był przy: 
czyną rozgniewania Terefsy, usuął przecię 
y'wczafie jego spania czuła y kochaiąca go 
Pafterka przebłagała,fię,, fama go fzukaiąc 
obudziła, i naypaciesznieyszą w pierwospz 
doniefła mu nowinę. 1s- + 


OO .| 


Pa- 
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| Pamiątka. 


IP amiętam kiedy mi. Matka 
Mowiła. Kunduś.ty gładka 
Wielu twa wabi'uroda 


Lecz.trocheś ieszcze młoda 
Brakto:m.i miodych lat wątkia 
Sama zofłaie pamiątka. 
%* © * o. 
Pamiętam źrzodło gdy w tobie. > 
W. młodych patrzafam lat dobie: 
Wszyftkoni inaczey widziała 
Odmiana w twarzy fię ftała' * 3” 
Długą lat zwiła nić prządka 
Sama zoftaie pamiątka ` ` 
| wo 
Pamiętam iż mnie kochali: 
Piękną hożą nazywali. 
Eecz teraz każdy nmie tront 
x Ktoż 


pm 
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Ktoż użłych wdziękow dogoni 
Poydę iuż płakać do kątka 
Sama zoftaie pamiątka. 


Weszła do chaty Kondufia y zwyczayną 
dumę zaczęła nad fanem (woim, piękną by- 
ła ale też pyszną y ztąd to obrzydła wszy- 
ftkim y niechciał nikt bydź iey Mężem boige 
‘fig razem y flugą zoítawać, fprawiedliwie 
ukarana mało znaydowała politowania. 
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— ma A edadia. 


FEE e 


Ww myśli trwodze | 5425 
__ Sam fię głodze > „A! 
Filis rada |, * 


Ze mnie biada 
U tey krzewi 


Był to drzewi A 
Serc naszych związek. 


* ko» u% ANM g) 
Alezdradna 

Filis ładna 

Jako wściekła = —-. ,, 

Tak mi rzekła , > 

»ldź do inny. 


pChoć niewinny  * i 
Nie lubię ciebie; 
WYZSZE") 
„Jeden codzień += 


„Chociasz godzien 
Przecię 


." 


E 
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„Przecię znudzi i 
„Serce ztrudzą 

„ldź precz (obie 
„Już w tey dobie - 


| 3 


- „Porzucam ciebie. 


3 k é 
Obym wiedział 
Ze Duch fiedział 
W tobie zdrady 
Ani slady 
Mych miłosci 
Na wzor gości i 


ęr Byłyby iw tobie.: 


* a. ! b 


jańń był pewny | 
Ze płacz rzewny 
Grunt twey diaz żę - 


Przecię wzruszy - 5 


A: PAi P x ' 
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” Lecz 
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Lecz ty harda 
Dia mnie wzgarda 


Sama zoftaie, 
kok ok 


4 


"Ma przyfięga 


Nieba fięga 
Pomita dla cię 
Jeft w zapłacie 
Giń obrzydła 4» 
"Twarz firaszydła HeT: i z 


i 
b la 


Już mi nie miła, 


To wyrzekłszy Pafterz żaczął grać w flet 


fwoy y zwiefiwszy głowę z miną rospacza- 


iącą fzedł w gęftwiny lasu odgłos tylko po- 


nury wadził fię z smutną cichością kniei. 


a 
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M amomwa 7 %iewczymy, 
Saluś a czemu twa osobka ftroni 
Odemnie, miłość : i w kącie dogoni 
Ani fig schroniśz przed iey oftrem grotem 
Byś wgłąb fzła morza lub powietrznym lotem 
` Zawsze cię kupidynck zdybie 
Da wędkę rybie. 
x * * 
Gdyby nie oczy czarne i iafkrawe 
Gdyby nie brwiczki i włosy brudnawe 
Biała twarzyczka ma rumieńca znamię 
Tyfąc w niey wdziękow pulchne dzwiga ra- 
( mię 
Temu to na fup fig gotuie 
Ktorego truie. 
s BĘ 
Saluć przeftrzegam daremne to fochy 
Moia fig miłość nie rozsypie w prochy 
i Wszy» 
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-== rym szą WY ZA 


Wszyftko to iedno czy poźniey czy prędzy. 
Wcześnieyszy wątek dłuższe pasmo przędzy 
+ Nierychło to leczyć gdy zaboli 


Rana fwawoli. id 


* ** 
A kto wie czyli ia nie będę chardy 
Jnie fkłonię fię iak mnie zaczniesz profić 
NR zdwóżiń czuły te przyczyną wzgardy 
Bydź może tobie z wftydem ią trza znofić 
Ey rybkoiak przyidziesz na wędę 
To fię śmiać będę. 
* k x | 
Saluś iuż nie czas gdy natura nagli 
Dey rękę płyńmy czas miłey powodzi 
Ja buczny maytek za rozdęciem żagli 
Doydziein do celu ktory miłość rodzi 
Dasz mi ferce z ręką «w ofierze 


Czy nie, mow fzczerze,` 


Wszak 
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T AIE TOE i s 
Wszak iuż wyraźna twych O wola 
Byśmy oboie żyli w iednym ciele 
Szczęśnieysza z Ruzią byłaby ma dola 
Zegnam cię! idę dziś chcę mieć wesele 
Stoy Juziuniu masz ptaka w klatce 
Wprzod powiem Matce. 


'Te Jozefa namowy grunt maiące pra. 
wdziwie dobry, wzięły (kutek, ferce Salusi. 
wachało fię ieszcze, a Rodzicow wola tayna 
dotąd wftrzymywała oświadczenia wzaie- 
mne jozefowi, sprawiedliwie uczyniła, bo 
zniewolona jego przekładaniami, czułość ka- 
żdemu wrażaiącemi, profiła Rodzicow, aby 
chęci jey oświadczyli Pafterzowi, a ona fa- 


ma oddała mu ferce niewinne dobre y ko- 


chaigce, - Ą 


8 
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Dari SŁ zkodlwy. 


Faka była mieyscem trzody 


Gdzie paft Franek z Maryna 
Row ich dzielił pełem wody | 
Bo zwyczaynie tam płyną. 

* k k 
Franek pilnuiąc igraszek 


Zapomniał że miał owce 

Gdy oboie ftrzegli fraszek ` A 

Rozeszły fig w manowce. E 
. * * o * 

Nierychło Maryś zoczyła 

Ze iey czegoś braknie 

Owieczka row przefkoczyła 

I gdy fię więc frasuie. 

* * k J 
Profto do Pafterza bieży 


I o ftracie powiada 


Franek 


fittp://rGigórg.| 
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Franek niby iey nie wierzy; 
Dziwuie fię i biada, 

* * * 
Szukać owcy lepiey. Życzy, 
Może w kniei gdzie bawi, 
Lecz ta nie raz mie dwa liczy; ' 
„I daremnie czas trawi. 

* * *% 
W tym gdy ią-znudzi rachuba, 
Załować iey tak pocznie, 
Kiedyż fię ma wroci zguba, 
Kicdyż owca odpocznie. i 

k x, * 
Na łonie fwoicy Pafterki, 
Może Lłądzi w śrzod lasu 
Przyidź owieczko z poniewierki 
Dam ci chwilę wywczasu. 

ko k w 
Daremnie owieczki wołam, 
Może iet w wilka iamie, | 

c -E Talo. 
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Załować iey nie wydołam 
Wieczne (mutku to żnamię. 
5 * k »* 
Gdybyś mnie Franku nic bawił, -+ x 
Nie firaciłabym owcy, | 
Daretnnieś czas zemną trawił, 
Tak wy umiecie chłopcy. 
ox * ' 
Nie trap fię żak Franek powie, 
Owca fię wroci znowu, | 
W krotce fię Marynia dowie, 
Z tamtey firony ieft rowu. > 
* w w 
Są to tylko z tobą żarty, 
Zrobiłem to z igraszki 
A czegożeś za to warty, 
Jeno moiey niełafki, p 
k E 
Oftrożny bądź w żartach ftroiu, 
Drugi raz fię nie uda, 


Jam 


[PA y= 


o J Mitostki | si 


i Jam cię kochała do znoin; 
| W tobie tylko obłuda, 


"Rozgniewała fiş Pafterka y kazała mu 


, + ż à 
odnieść owcę, nie był u niey potym Franek 
dwa dni, aż dopiero umiarkowała fwoy © 
gniew, y zaięciem mu iego Baranka nie zem- 
ściła fię fwoicy krzywdy, nigdy potym Fra i 
nek nie czynił żartow takich, ktoręby zby: F 
tnie mogły obrażać kochaną osobę.. 
i 
A 
s 
| „e 
i 
4 f 
d 
i 
ji 
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MR żeczko co pławisz te niwy zielone, 
Naymiley mi ieft chodzić po twym brzegu, * 
Ludwifiu, rzeczka w tamtę płynie ftronę, 


I łzy ci niefie w fwoim byftrym biegu. 

ko k o * 
Rzeczko popłyniesz wedle famey chaty, 
I twoy (zmer nagły nie raz ią obudzi, 
Powiedz że placze Ignaś fwoiey fłraty 
Kona boleie, y uftawnie nudzi. 

* PE za 
Rzeczko iak w tobie będzie myła nogł 
Powiedz iey że w zach Pafterza fię płucze, 
Iże na zemfłę wzywa same Bogi; 


Rospacza, mdłeie, fiabą głowę tłucze. 


Strumienie kapaiące łzy Pafterza płynę. 
ły razem z nurtem rzeki, a rospacz ktora 


ofta- 


- z 
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a 
s 


ci 


osłabiała fiły jego przyprawiły go do (nu. 
- ktory trwał dlugo, y pokrzepił myśl ftru- 
dzoną, z czasem zapomniał kochaiący Igna- > 
cy, o niewdzięczney, Wiarolomney; y adra- 


l 
144 


„dliwey, 
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l 

JE ranuf moiey fzesnafty roczek 

„ A zemnie Pafterz iuż ftary 

Jey lata świtem a moich mroczek 
Inney poszukam ia pary. 


Nie lubi Wiosna chmurnego Marca 
I dziewcze mlode siwego itarca, 
* k 
Franufi oczy ifkrzą fię iaśnie 
Ufta rożowe fię Śmicią 
A moia świeżość powoli gaśnie 
Wargi rumiane więdnicią 
Nie lubr wiosna chmurnego Marca 
I dziewcze młode fiwego ftarca. 3 
k *,* 
Same miłoftki są na jey twarzy 
Ona ieft hoża y miła 
Słabo fig.ogień -w mokradii zarzy 


U mnie 
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Erepere: 
U mnie milości nie fiła. 


Nie lubi wiosna chmurnego Marca 


I dziewcze młode fiwego ftarca, 
NE” i 


Fletu moiego nie fiucha głosu 
Choć nayzabawniey przygrywam, 
Nie znam większego na ferce ciosu 
_ Jek dla nieczułych gdy spiewam 
" Nie lubi wiosna chmurnego Marca 


I dziewęże młode fiwego ftarca, 
t * * * 


Nij jey a iaki podarek, 
Lub drogie ferca dowody = 
Wszyftko to zanie co czyni ftarek, 
„Lecz to naymilsze gdy młody. 
Nielubi Wiosna chmurnego marca 


L'dziewcze młode fiwego ftarca. 
k ki 


Franuś mowię ci nie iak zazdrosny, 
= Niechay cię młody tak kocha, 


Na twą fzczęśliwość spoyźrzę radosny 
C4 I po- 
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I powiem że myśl ma płocha, 
Nie lubi wiosna chmurnego Marca 


I dziewcze młode fiwego ftarca. 
wów 


A fkoro umrę na moim grobie b 

To napisz pofiawszy rutę 
Stary fię kochał w młodey osobie 

ś Tu też leży za pokute., 

Biedny Maciey młode lata spędził ną; 
przymnożeniu maiątku pracy w dokupowa-. 
niufię na dal chwil spokoynych, chciał na; 
ftarość odpocząć fobie nie iako w kochaniu, , 
ale omylony zoftał bo. nie znalazł w miło- 
ściach iak trud; niewczas, y. niespokoyność 
myśli, do ktorych, fame tylko młode lata u- 
sposobić mogą,daremnie na Frankęnarzekał, 
bo ta nie gardziła nim ale go nie kochała, 
umarł, nie znaiąc fkutku miłości, a Franka 
rękoma, {wemi wyznaczony zrobiła mu nada, 
grobeks, 


47 


J MIŁOSTKI i 57 


l „Pocatowanet. 
=" 


Rie dziwuycie fię zazdrośni mey Juzi . 
Ze mi całować (wey pieszczoney buzi. 
Sto razy dała 
- Dla niey to chwała, 
* * k 
Matufia zrzędna wiem że mi nie zgani 
Nie żałuy chłopcom nigdy takicy dani 
lepiey żeś dała 
Dla ciebie chwała. 
% * $ E 
Wcoż cię całował w oczko ? czyli ufta? 
W. oczko: iaka to ta młodzież ieft pufta 
Byś bronić miała 
Nie trza, ztąd chwała. 
Lk ko k 
Odtąd Matufiu pofłuszną iuż będę, 
Do całowania fama im ufiędę, 


r Cs Będę 


PRAG EYE pS 
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COR" LL. = 
„Będę wiedziała 
Jie ztąd chwała. 


s 


Powolną fię ftała od tych Matki fwey 
przefirog Jozefa; nie zbronna nigdy do cało- 
wania uft Pafterzom, umieli korzyftać z tey 
okazyi, ktora była ftopniem pierwszym głę: 


bszey poufałości. Nat 
y 
M 
| 
3 
Gnid- | 
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Na brzegu tego Malorś, 
Ongi to było z wieczora, 


Widziałem natury dziła, 


Plufkiewka gniazdeczko wiła, 


W pyszczek dźbło brała flomiane, 
Wszyłłko to cudnie wiązane, 

I bez żadnego popasu . 

Mech przynofiła aż z lasu 

H: piękne łożko uflała — 
Owa to ptaszyną mała 

Już nie trza wiorow y śmieci 

W tym famczyk do niev przyleci, 
Dziobeczek iego był pełny 

Sierci bydlęcey y wełny 

Ona mu 2 pyszczka zbierała 

I tak go o to taiala. 


C6 Dare- 
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Daremne to są tofkoszy 

Może nas kto ztąd wypłoszy 

Lecz dla pewnieyszey wygody 
Bliżey go położmy wody. 3 
Coż to za widok był luby! 

Gdy go uięły w fwe dziuby, 

I przenofiły powoli, 

Dla uniknienia złey doli; i 
W gęftw tedy wielkiey krzewiny - 
Ow fkład miłoftek iedyny, 
Poniofty w ciemnuchny katek 
Kryt golifteczek y prątek. 
"Tyfiączne pląsy y fkoki 
Radosne piosnki w obłoki 
Słały wołaiąc o! Boże 
Pobłogofław nam to łoże 

W tym fię w powietrze wraz wzbiły. 


Kupid miłosny fwe fiły 
Wywarł 
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Wywarł i ow to Bog złoty 

Tworzył niewinne pieszczoty. 

Samiczka niby ulotem, 

Pragnęła ucice przed grotem, - „ 

I niby znowu niechcący, ... 

Dzwigała ciężar gorący. 

Już daley mowić nie zdolę, 

W milczeniu ukryć to wolę,  ( 2 
INa co opisow dowodu, P 

Znacię ptafiego tryb rodu z "©. : boi 
Widziałeni wszyftkie ich sprawy l 
Rzecze kto żem był ciekawy | 
Lecz iak to patrzyć ieft miło. 
Na takie natury dzitos = 1 
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prz Zi e. 


Die znałem kiy co to umizg umie, 
Strońny od kobiet do złego ponęty, 
Zyłem spokoynie przy zdrowym rozumie, 
Anim obcował z ładnemi dziewczęty, 

Natura iednak czuć fię dała z czasem 


Chociaż Margofia chodziła nawiasem. 
C * * 7 
Razu iednego fama mnie zwabiła | (cha 


Wręcz powiedziała, że mnie zbytkiem ko- 


Człowiek nie kamień an 
Nie ia fam ona mn E 
Drogonr zapla ii 


com tanio ocenił 


Qyciec mi u Aei fię oženit, 


Ro 
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Giaszcze mnie rączka Rozufi boska . > 
O miluchnym na mnie spogląda 
Nie raz fię mile do mnie rozśmiała 


Nic nad mnie żąda, 
* * © 


d 


Kocha mnie'fzczerze, i ia ią wzaiem 
Pieszcząc fię w lutey żyiemy dobie 


Wszyftkim fię dzielem wszyftko se daiera 


4 "To mnie, totobitę 


kok E 
Ufteczka nasze przylgnione razem 
Jedney fodyczy dQźnaią maku. 
Nas to malować wspolnym obrazem 
W miłości znaku.. 
Jedno na drugim usypia I 
Pieszczę fię z tobą lecz co mnie boli 


i> Zkąd to Że nie iak mąż przy (wey żonie 
4 Z Rodzicow woli, 


- ZZA 


64 SKOTOPASKI 


So; Ua 


WW tego fzpaleru gęftey otoczy 
Słowik założył fwoie fiedlifko 
Z iedney gałązki na drugą fkoczy 
Wzbiie fię lotnie i zleci nifko 
Swobodnie nuci w miłe poranki 

Dla fwey kochanki, 


- z LS * 
Trefae znaydnie (wym piosnkom nuty;, 
Wesołe chwile z (amiczką trawi. 
Stronny od zdrady daleki buty” 
Jak może fwoię kochankę bawi 
Cokolwiek znaydzie, nie dzieli ani 
Wszyftko to dla ni.. 
kowo ok 
Raz mrowczych iaiek wyszukał parę 
Sam ich nie dziobał chociaż był głodny 
W śniadanną lubey {wey niofł ofiarę 5 
I rzekł. 
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I rzekł oto masą znaczek: dówódny 

Ize cię kocham, zdobycz fig cała 

<Tobie sędzia: 5 < 

EELT O dat > * 

Posdę poszukam. więcey żywic: z 

Ty. fig tu zabaw pomiędzy cienie 

_ Jak fig powrocę ziemy pospołu 

Znowu cię bawić zacznę przez pienie 191 5 

Raie bog zmyliłfię: fiawik w tey mierze I 

Coż znalazł ? pierze. i 


Pożarta była famiczka odjaftrzębia, a fto- 
wik z tego mieysca na ktorym naysmutniey- 
szy cios w. całym życiu..c odebrał, przeklinał 
odeyście (waie,. i gdy, znalaz drugą fami- 
czkę nie odfłępował! jey’ mięty. ale ftrzegł 
gawsze; fzpalet ten fat fię Odtąd głuchym, 
i żaden fłowik. nie z. CM "fobie" w nim 


mięszkania. 
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P aieporówim » Hi 


Gniewam, fię rzucam przeklinam losy 
Zęgrzytam, niewinnych mszcząc fię obrażam, 
Bluźnię, złorzeczę, łaię Niebiosy i j 
Złą y niewdzięczną wśrzod piekła wražám. 

Ek kig . 
Z rospaczy wielkiey zdroie łez leie * 
Jędza w-poftaci ieft z mego ciała: > ' 
Przebog: ... ia dobry... co fię to dzicie 
Brigifia do mnie iuż fię rozśmiała, 
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a eee w E, 


Grok 


Na dąb spruchniały oparłszy ramię 
Hieronim fmutny, rwał w Cytrze ftrony 
W (kazał widoczne, rospaczy znamię, 


Rzucił pod nogi flet rożnotony. 


Złamał zganiaczą, fwey trzody lalkę * 
Rottłukt o drzewo dzban malowany, 
Porąbał koszyk na drobną trzafkę, 

I uftrzegł warkocz; trofaic wipzany. | * 


ośw s 


Tak nucić począł żałosnym głosem 
„»Niech parka zrywa tę nitkę życia, 
„Niech mię śmierć zgładzi ofirym pokesem 
„Na innym świecie iuż żądam bycia. 7 


„Czurna 


6% a% > $KOTOPASKI 
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„Czarna y mściwa ! śmierci iftoto, 
„Czyż to Wiktufia fchylona laty, 
„Mogłaś miedź rdzawą zbierać nie złoto 
pl chwaft wycinać nie świeże Peia, 
„Pomnę nie dawno śpiewałaś zdrowa, 
„Nim cię snu mara wieczna hspiła . 
sW mym fercu żyie ciebie połowa 
„Ja miłość czuię tyś ią ftraciła. 
ESL 
„W gaimwtym famym głuchota mięszka ' 
„Czarny kruk, ftado dzikiego źwierza 
„Niech każdy zbacza nie tędy ścieszka 
„Niech tu nie kwilą flety Pafierza, 


A FA aa 


„Czeńu tę władza gorney potęgi 114 
„Nie zabiła nas oboyga razem 


Nic 
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„Milebym przyiął -śmiertelne cięgi 3 
„I chętnie uległ pod twardym głazem. | 
by * s *% 
„Pręcz mi błachego życia ponzty 
„Dziś ia umierać muszę koniecznie 
| »Wnic mi z innemi rofkosz dziewczęty 
- 9» Dobiem ia faney przyliągi żyć wiecznie, 
** * * 
„Boże bądź przymnie, by rospaczy ręka 
„Nie wykonała z fiebieboyftw ofiary. 


„Wszak ten cios z twego zrządzenia mnie 
( nęka 
+ Dyś fam a nie kto rozłączył te pary. 


* * » 


„Poydę wgłąb lasu niech samotnie ging 
„Aza mnie Niebo zgubi przez człowieka 
„„Ja zbrodzien ieftem, nie znający winę | 

„A wzdy mnie pozrze klem oltrym paszczeka, 


„Nigdzie 
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„Nigdzie nie poydę! na tem legnę grobie 
„Scifkać głaz będę, i w tey umrę dobie, 


* Rzucił fię na ETS kochanki Hiero- 
nim scifkał głaz nicmy, chcąc niby mieć ią- 
kas odpowiedź, całował tę trawę, ktora przy- 
krywa ciało {wey ulubioney; fzlochał, a łzy 
wylane przechodziły wilgotną ziemię, y doty- 
kały fç ciała zmariey, znalezione go potym ` 
zsiniałego y właśnie martwego, nie go nie 
mogło pocieszyć, fkończył w krotce nędzne 
życie. ' 


Po 
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P oddrach. 


ŚĆ rwi fię rozlania Jadwifia boi 
I fzczeku oftrych pałaszy 
Nie lubi patrzeć kiedy kto w zbroi 


Obraz ią Marsa ufraszy. 
* k x 
Gniewać fię na mnie codziennie lubi 


Czasem niewinnie połaie 
Zemszczę fię w sposob ktory ią gubi 
Gdy mi fię pora podaie. 

kok ok 
w Pancerzu ftanę ona uklęknie 
Pogrożę rannemi razy 
W tym rzucę fzyszak gdy fię ulęknie 
I pocałuię dwa razy. 


Pia- 
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z 
| Pladnik 


S% z promieni Słońca był dzionek 


Switem iaśniały obłoki s 


Wnętrzny Ptaśnika czuyności dzwonek 
_Wzbudżił, porwał fię, biegł w (koki. 
DEC” i 
W fameyrprzeftrzeni y pol przelocie, 
Guik zielony:uftawił ' jpe 
Przy fkraynym boru czarnego płocie ` 7 


Swe duże poły zaftawił, 
ok ow 


Skrył małe klatki, między gałązki 
Związał wabiki w posadzie 
Zrzałych konopi poftawił wiązki 


Patyki z lepem kładł w zdradzie, 
* ok o* 


Zwodnicze zewsząd iłały potrzafki 
Teiemna fidoł naprawa 
Zwołuią wabie ptaftwo, przez wrzafki 


Ptaśnik im żeru uie dawa, 
i Biedna 
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Biedna ptaszyna nie zna co zdrada, 
Na plac fwey śmierci złatuie,` 
Giną pod fiecią gromadne ftada, 
Ptaśnik fię z tego raduie, ` 
k ow ow 
Jednych okrutną ręką aabiia, 
Drugie do więzow wyznacza, 
Owych fkrzydełka w pęty uwiia, 
A tym że młode, wybacza, . 
wok k 
Skoro traf finutny widocznie zoczy 


e 


Odbiegł pułapek, y klatki, 
Gierufia nie wiem gdzieś tam w uboczy; 

Zaftawiła nań fwe fiatki. 

é x kk 

Rzucił ię y rzekł nie będę łowił, 

Do Gierufi fig przymyka , - 
A nie prawdeżem fam w duchu mowił, 
I ptaszek złowi ptaśnika, 

i D Ogro- 
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p Ogrodeń. 
Mlieysce to było zarośli, 

Chwaft tu był fam y czcze zioła, 


Pracowni nie wiem gdzie pośli, 
Pot mego to zrobił czoła, 
á * * k 
Jam wyrwał chwafł, y zrył ziemię, 
Ona przyigła w śrzod tona, 
Rozmaite kwiatow, drzew, płemię, 
I inne fetne nafiona. 
k ow o» 
Jam peftkę małą tu włożył 
W ten pienick wsadził gałązkę 
Czas ten, wzroft drzewu pomnożył, 
Nie iednę z pieńkow mam wiązkę. 
WS k 
Drzewka! was owoc duż zdobi 
Grusz, jabłek, smaczna ty karmo 
Mnie los moy, nie sporo robi, 


Iże fig kocham . ..a darmo... 
s Y > 


J MiŁOSTKI wę 
Deszczyk. 


W około czarne chmury fię toczą, 
Wiatrek wilgotny powiewa, 
Zginęło fłońze, Nieba fię mroczą, 
Zganiaycie trzody do chlewa. 
i * 4a 
Patrzcie, iak wicher piafkiem pomiata, 
Gęftą wzbudzaiąc kurzawę, 
Rofkoszna pora ciepłego lata, 
Jefienną bierze poftawę, 
* ooo * 
Rofła z gałeżmi iodła (ię zgina, 
Liść fię poziemy przewraca, 
4 fzum lasowy powietrze wspina, 
d Sosna (we fzy(ki utraea, 
; * ZER 
Chucznego gremu odgłos ie z blifka, 
Ta chmura ktorą wiatr pędzi 
D2 Ognio: 


ME = AI. Vf 
ntito:/ CHLO- 
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Ogniowym zawsze piorunem, cifka, 
Okropnych razow nie fzczędzi. ż 
; NETE 
Bokir błyśnienie powiekę razi, 
I grzmot fię coraz pomnaża, 
Każdy z wysokich gor na doł złazi, 
I mnie ta burza przeraża. 
wo k 
Czyż fię wywarły Niebios upufty, 
Czyż potop będzie iuż drugi, 
A po nim znowu świat cały!pufty, 
Zofłanie, patrzcie te smugi. 
tk k 
Płyną obfitym korytem wody, 
A burza większa powftaie, 
Zginęły w polach pięknych zbóż płody, _ 
Głod śmierć oraczom zofłaie. 
* * o 
To gradobicie mogłoby zranić, 
Nie wychylę fię z mey budy, 
Choćby 


je AAT MIŁOSTKI j "7 
Choćby kto płacił nie poydę anić, 


Wolę spoczynek niż trudy, 
= przeb e e, 


*. Kiedy ciekawych nie zbyty powiek, ~ 
| Stang z trafunku przy oknie - 
Spofirzegłem: biada! ia nędzny człowiek, 
Kafia na deszczu mi moknie. ` 
y 
F 


D3 — Prze- 
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P rzemany. 


Raz en Woyciech fiedząc w fwoiey bu- 
gdzie, 
Gdyby to prawda co Poeci baig, 
I że ñe mogą przeifłaczać ludzie, 
Jabym chciał pierwszy,niechay miętam łaig, 
žo ko k i 
"Tego ftworzenia, obrałbym se poftać, 
Ktore ma Krzyfia kocha z wielkiey miary 
Nie chciałbym więcey iuż czym innym zofiaś,. 
Tylko tem czem ieft jey kanarek fzary.. 
k k 
Sypiałbym zawsze fmaczno na iey łonie: 
Cukrowy żerek, brałbym z białey dłoni, 
1fkałbym dziobiąc włosy po nad fkronie, 
*Tyfigc z nią pieszczot robifbyni w uftroni,. 
t %% A 
Skoczyłbym znowu na pierś pulchną fkładną. 


Umiaibym gazę odfłaniać powoli 
: Seg 
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Setne bawidła miałbym z Krzyfią ładną 


Onaby igrać kazała do woli. 
WZA, - 


Siedząc na barkach kładibym piosnki w ucho 
I niby błądząc niechcący z pośpiechem. 


* Zaszedłbym tam gdzie o kupidzie głucho 
_ O! gdybyimteraz mogł fię fta Woyciechem 


Ocucił fię Woyciech y począł uważać 
myśl fwoię, nazwałią (nem, ktory w pierwo- 
spy zdaie fię bydź porządnym imaginacyi u- * 
tworem ucieszył fię, że żądza jego nie wzięła 
tak niedorzeczny zamiany, ale traf niespo- 
dziany zasmucił go, gdyż Krzyfia wyfłuchała 


marzącego i karciła o podłość. myślenia. 
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Roziu, a wszak to nie pamiętne wieki, 
By większy upał i gorąca spieki, 
Już niedziel kilka iak dżdżu nie mamy, 
Ni rosy znamy. 
* * * 
Całe powietrze iak ogniem dysze 
Ptak wleciał w cienie, źwierz wszedł w kom. 
( myszez, 
Owce spragnione nabiału (kąpią: 
| Drzewa nie pąpią. 
x x $ 
Przeftrzenia, obłok, w zwykłey pogodzie 
Nie widać nigdzie chmurki w odwodzie. 
Kwiat iuż na łąkach, widzę usycha, 
I robak zdycha.. 


* © 


Strumyk co byftro bawiąc nas fzumiał: 


Ktoż aby wysechł kiedy rozumiał 
p Zgi 
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Zginęty spiekłych pieni ochłody, 
Mało gdzie wody, 
+o k 
Ziemia spieczona w rysy fię kraie, 
Lifiek zielony żołtym fię ftaie, 
Trapmy fię przyszłą głodu nadzieig, 
4 Kłufki goreia._ 


! 7 * * *' 
Rolnik fię smuci ftoiąc w zagonie, 
Zwątpił, o wrotnym nafionck plonie; 
Ennynr wspoł kmiotkom tak mowiąc.wroży; 


Ze to gniew Boży, 
EW 
Powszechność wznofi ręce w niebiosy, 
Dani pożywney czekaiąc rosy, 
Spraw mowiąc Panie? swiętemi ffowy, 


Potop trzy-dniowy. 
Her E 
Ds Już 


» 
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$3 nije € i 
Suz ca mie datewcze. .. 


Jeszcze ia młoda a iuż me wdzięki;. 
'Trafem, losowey zginęły. ręki, 
W pięknych powabach całego ciała. 
Już fię zupełna odmiana ftała, , 
Traca fwę świerzość zerwane kwiatki,. 
Już ia nie dżiewczę w poftaci matki, 
 % % 
Ciemno bławatne oczu zrzenice,, | 
Z rożowey barwy opadły lice, 
Piersi, iedyne chłopcow miłoftki, 
Już fię zmieniły w grube wyroftki, 
-- Traca (wą świeżość zerwane kwiatki, 
Już ia nie dziewczę % poftaci Matki», 
* * k 
Stan moy- powszechnych oczu bawidło;. 
Dobrego guftu wzięte pieścidło, 
f już 
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już fię zokrąglił, iuż teraz ans: 
Ktoż temu ieśli nie Stafick winny, 

Tracą swą świeżość zerwane kwiatki, 
_ Juża nie dziewczę w pofłaci matki, . 


Dé Ro- 
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ŚRośocha.. 


J ulufia hoża, lubia... fraszkt,) 

O co ią Dorys częfto łaiała,. 

Jeft czas do robot, ieft na igraszki;, 
'Tybyś (wawolić uftawnie ciah 
Dorys! przykrzysz fię przez twoic zrzędy,, 
Niechcę znać odtąd żadney robo:y, 
Janie prożnuię, a gdzież twe względy,. 


Czyż to nie praca? z Juziem pieszczoty.. 


= 


tm" /Jraniv r , 
zk LLiD.//TC n.org.pl 


J MIŁOSTKI 85 


Ja fama. 


© rszak gwiazd świetnych iuż (chodzi, 


„ Obłok fię coraz rumieni, 
Rożowe fłońce nadchodzi, 
Blafkiem fwych licznych promieni, 
* $ * 
Noc piękna od nas uciekła, 
Włosy z rospaczy wyrywam, 
Już miłość z gruntu dopiekła,, 


Ja_ieszcze fama spoczywam.. 
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Nie zawsze łączka trawą okryta,, 

Drzewa liść gubią w czafie jefieni, . 

O mey urodzie nia ieden pyta,. 

Czemu fię, Bafia? iuż nie rumieni 2: 
Odmiana rzeczy z czasem fię snuie, 
Czasinawet kobiet urodę psnie..  * 

1.4 e =. 

Prożno fię kuszem na ieduę pofłać,: 

Trudno naturę przyrownać do fztuki, . 

Zawsze zmiennemi trzeba nam zofłać, 

I z rządnym prawem bydź bez przynuki... 
Odmiana rzeczy z czasem fię (nuie, ` 
Czas nawet Kobiet urodę psie, 

o E «© 

W poranku mych lat.od.wielu znana,- 

Sidliłam wszyftkich moiemi wdzięki,- 

Ich fig zgoiła, a moia rana, 


Więk- 
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Większe mi coraz sprawuje męki, 
Odmiana rzeczy z czasem fię snuieę 
Czas nawet kobiet „urodę psnie.. 

R k 

Słońce lat młodych raz tylko wschodzi 

Już totpodobno niezwrotne koło, 

Lecz ktoż fię kiedy z ludzi odrodzi, ` 

Erzebog! marszczy, fię iuż moie czoła. 
Odmiana rzeczy z czasem fię snuje, 
Czas nawet kobiet urodę panig 
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O Faworythu. 


Nie znałem ię; brzydkiey zawiści 
Ani mię cudze fzczęście trapiło, 
Pokoy mey duszy niofiem w korzyści,, 
Lecz patrzcie wszyscy, co fiętrafiło.. 

* * * 
Piesek ktorego włos biało fzary, 
Wartym uczynił: pieszczot Anuli, 
Na miękkie łoże, w śrzodek kotary,, 
Skoczył, ona go do fię przytuli, 

kw m 
Wprawny w igraszki, począł ą kąsać 
Svifkaiąc pulchną rączkę powoli, 
Anufia znowu niechcąc go dąsać, 
Nie broniła mu, takiey [wakali 

* ka k 
Położył pyszczek na miętkim łonie,, 
Niby chcąc usnąć w takowey dobie,. 

Anula 
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„Anula głaszcze go po ogonie, 
Mowiła piefku spiyże tak foble, 


koko * 
W ten czas zazdrości duch nieszczęśliwy, 
Ktoremu niechay nikt niedowierza, 
Począł mi fzeptać ow duch zdradliwy, 
Albo to człowiek lichszy od źwierza. 
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Hotąćki. 


Piękney Maryfi widok był miły, 
Gdy fię gołąbki miłośnie biły, 


Ani w niey brakło kiedy ochoty, 

Na ich niewinne patrzać pieszczoty, 
Swawolny Stafio gdzieś tam w uboczy;. 
Nadszedi Maryfię, y fkoro zoczy, + 
Gołąbkow parę wybor miłosny, 

Rzekł: ah! me dziewcze ia im zazdrosny, 
Maryfiu gdybyś ty czułą była; 

Pewniebyś zdaniu memu wierzyła 


Słuchay to zdanie fzeczere bez zdrady, 
Mądrzy nam. daią z źwierząt przykłady. 
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H Cierptiwoo C 
Kicdyè przeftaniesz Stafiu niezbyty; 
Ledwie cą dycham; tak zmordowana, 
Czyliś sofkoszy ieszcze nie fyty, 
Z wiegaorney chwili aże do rana, 

O *ko 
Koftuniu nięznasz rofkoszy fmaku, 
Zeci fig przykrzy, czyliś nig żywą A 
Nie ma w niey nigdy fytu, lub braku, 
W każdey przykrości trza bydź cierpliwą. 
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I canek, % y doskiego. 


A awsze mi matka głowę kłociła, 
Maryfiu wianka byś nie zgubiła, 

A iam'iey nieraz iuż przyfiądz chciała, 
Zem wianka nigdy zgubić nie miała, l 
Strzegłam go pilnie w moiey kieszeni, 
Każdy fię troszcze o to co ceni. 

I gdyby ten usechł z rofkazu matki 
Na inny świeży zbierałam kwiatki. | 

Antoś pieszczony ftał mi na zdradzie, — 
Miły chłopczyna nadszedł mię w fadzie, 

Swawolił zezgną ia ftrzegłam wianka, 
Igraszki trwały aż do poranka, 

W tym fię robotka nasza wydała, 

Jam fię niewinna matce sprawiała, 

Ktoż wiedział, iż to ftraci fig wianek 


Jam nić nie winna zwiodł mnie kochanek. 


Mazu- 
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Zawracaią głowy, 
Miłosne chłopczęta 
Te maia nacowy 
Ze lubią dziewczęta. 
koko 
Moy umyff-ftały, 
Powoli fabrie. 
Chcę by mnie fię bały, 
A każda fig śmieie, 
Ze ia zuchwały. ) 
a wo w TF 
Rożiu nie dam wiary, 
Abym miał bydź fłaby 
Dzieie fię przez czary, 
"Twe oczy powaby, 
Są łudzące mary, 
PIESN 
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PIESN 
M iosczęd lwego. 


Die dawno zemną los fię przeftał kłocić! 
Pożoga nieszczęść, znowu fię nadyma, 
Choć ufifuię poftać nędzy zrzucić, 
Ta mnie fig trzyma. | 
tk 6_ y 
Com tylko ożył fwobody oddechem; 
Umieram? śmierć fię zwycięfka natrząsa, 
Fortuna na mnie spoyrzała z uśmicchem ` 
Znowu fię dasa. ` 
* ko $ l- 
Radosny ogień w zrzenicy fię zarży, 
Spiewać zacząłem com iuż nigdy nie miał 
W tym łzy załały ow ogień sia twarzy, 
A iaroniemiał, 
Gtwar- 


ntti lin. or plenan 
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Otwarłem ufta, narzekaniem przecie; 

Rzekłem: Ziemianie! niewierzcie nadziei, 

Szczęście z nieszęściem na odmiennym świecie 
Chodzą w kolei. 


Z Wto- 
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Z WŁOSKIEGO 
Anakreonttca. 


Już też fłary zemnie człowiek 
Jeszcze fobie raz zanucę, 
Przed oftatnim zwarciem powiek, 
i Nim w podziemny doł fig wrzucę, 
O Dziewczynie y o Winie, 


z 


= sę 
Spokoyne ia pędzę lata, 
Drwię ia z koron y ich blafku, 
Z tych, co rządzą częścią Swiata, 
A z kłopotem nie bez wrzalku, 
Grunt Dziewczyna, 
` J Dzban Wina, 
* * s 
Drwię ia z takich co to w boiu, 


Krew fwą łeiąc bronią granie 
Z ofta- 
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Z ofłatniego pott znoiu, 
U mnie to zaś wszyftko za nic, 
Grunt Dziewczyna, 
J Dzban Wina, | 


* a 


Drwię ia z nadto madrych ludzi, 
Co w naukach fuszą głowy, 
Rozum moy tym fię nie trudzi, 
Zawsze twierdzę parą Rowy, 

Grunt Dziewczyna; 
J. Dzban Wina. 


NET” 


Drwię ia z takich co to w morze 
Płyną cudze widzieć kreie, 
,Rożnych dziewcząt zwiedzać łoże, 
To mi fetną rofkosz daie, 
E Grunt 


` 
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Grunt Dziewczyna, 
J Dzban Wina. 


%* * ś* 


Drwię ia z takich ktorych sławie, 
Dziwnią fig poźne wieki 
Ja fwoy pewnik ftwierdzam żwawie, 
Od przesądow bom daleki, < ~ 
Grunt Dziewczyna, © 
J Dzban Wina. 


* kx k 


Nie drwię z tych, ktorych ponęta, 
Do fłarego wina wiedzie 
Co kochaią cne dziewczęta, 
Bo kochać fię można w biedzie, 
Grunt Dziewczyna, 
J Dzban Wina. 
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Mam dzban wina. kontent fkacze, 
Daycie ukłon przed obrazem, 
Ładney dziwki, toście gracze, 


Mowcież zamną wszyscy razem, 


` Grunt Dziewczyna, 
J Dzban Wina. 
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POWIESC 
IH eczoreń, 


Slonce ow to miły dnia Robotnik brał fię 
do mniemanego u nas spoczynku, zofławił 
ślad fwey bytności owe zorze, ktore mdły 
iuż flało promień opuszczając nas, zdawało 
-fię żałować, a powoli gasnąc w bladą mie- 
nito fię chmurkę. - - - - - Miefiąc w pogo- 
dney Nieba otoczy, rozpościerał śrebrne 
światło, a iako pilny goniec Słońca, Pan no- -< 
cy, zdarł z obłok zafłonę ponurą, a wzbu. 
dził miliony gwiazd, ktore fię wysypały na 
przepaścifte Nieba pole, y zaczęły migać 
{wym miluchnym ifkrzeniem. - - - Ciepły 
wiatrek miękkim powiewem rufzał poziome 
rośliny, a kwiaty y ziołka uginaiąc fwe głowe 
ki 


Hernin nor 
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ki przez to íkinienie dziękowały niby Opa- 
trznośći za dar wzrofłu. - - ;. Ptaszki upa- 
fiuigć w krzewinach mięysca fwego nocle- 
gu, kończyły nutliwe piosnki, a kryiąc pod 
fkrzydeika łebki fwoie, sposobiły fig zasy- 
piaiąc do rychleyszego w poranku wftania, 
- - - - - Skotak gnał po gościeńcu ftado 
fwego bydła, afam powoli idąc za niem, 
grat w flet, ktorego dzwięku pełna była o- 
kolica, zamykał w chlewy y dawał im wy- 
wczas przyzwoity. + +- » Trud dzienny gi- 
nął niciako, a spoczynek naftępował w ko. 


lei, czas ten nazywał fię wieczorkiem. Ro- 


fkosz zdawała fig nasycać wszytkie zinyfy 


człowieka, a utworzone przedniioty głafkały 

oczy nawet zamknięte. Wtedy to Hipolit 

na iedney murawie z Anetka-fiedząc zakrye 

ci grubym konarem jabłoni od oka podey- 
E3 rali- 
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ZZ ZZ 


rzliwych naymocniey uczuli moc niewinnych 


pieszczczot, Anetka ubrana w negliż biały 


Gaza w pięknym wzorku kryła włos brue 


dny nadobnie zczeSany: Cieniuchna chufte=- 


czka zafłaniała pierś mleczną,Anetka ftała fię 
obrazkiem, ktoremu fig dziwią wszyscy wpa- 
truiący fig w niego, a Hippolit czułe rzucał 
oko wielbiąc ią i ciesząc fig,- że on fam był 
Panem tych wdziękow, O moy. Boże! iakież 
to tam igraszki były tey lubey parki, Hip- 
polit rachował na twarzy Anufi ślady dzie- 
cinney fłabosci, twierdził, że te dzinbki-u- 
myślnie nie zgładziła Natura, aby zoftały nie 
iako ponętki fere wszyftkich do kochania. 
ścilkał iey białą rączkę, przykładał do ferca, 
aby poznała moc jego bicia, całował gorące- 
mi ufty ową pulchną pierś, y zdawał fię sfać 
fodycz miłoftek, ktora z wzaiemności po- 
cho- 


> 
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chodzi, kładł czasem głowę na jey łonie, ty- 
figc czynił kształtow przymiłenia, - - = =» 
Anetka ftawała fię powolną oświadczeniom” 
kochanka, ogień wnętrzny topił jey ferce 
nakształt wofku, a usposabiał do przyięcia 
żywszey poftaci czułości: - - - , Piątno to 
było dziełem miłości wiecznym między nie- 
mi, a Duchy fkleione iednym thnęly żywio- 
łem. > 2  - 2 Rozpieszczony w miłofikach 
Hippolit, wyszukiwał naydowcipnie; szych 
sposobow bawienia fwey kochanki. « - - » 
prawił Powiaftki iakie tylko nayffawnieysze 
Romansopisow utworzyły piora, przywodził 
owe kawałki, ktore głaszczą umyfły lubo- 
wnikow dzieł takowych, opowiadał ie zaś z 
takową Żywością y fkładem, iak zręczniey 
nie może grać roli Amanta naydofkoralszy 
Aktor, wtorował Anetce ciesząc fię jey gło- 
sem, 
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sem, zrobił (koro piosneczkę, ktorą tak spie-— 


walhi- > - » 


-Lyby wieczorku ty świadku rofkoszy, 
Nie wydayże nas, iże tu bawiemy 
Zaden z zawisnych ztąd nas nie wypłoszy, 
Co komu na tym, iż tak wiek trawiemy, 
Ja iuż zczęśliwy y nie żądam ieszcze, 


Dosyć mi na tym, z Anula fię picszcze. 


kx * * 

Luby wieczorku! trwayże iak naydłuży, 
Wszakżeś przyiaciel m.łoftek prawdziwy, 
'Tak czas pędzony nie -ztrudzi nie znuży, 
"Tryb to natury nie wyrodne dziwy, 
Ja iuż fzczęśliwy i nie żądam ieszcze, 
Dosyć mi ną tym, z Anula fię pieszcze. 
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Anulu luba twa mię rączka głaszcze, 


J cało- 
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J całować fię nie broni do woli, 

Drwię z tego ktory przed tronem fię płaszcze 
Monarchow nogi całunię z niewoli, 

Bo ia fzczęśliwy y nie żądam ieszcze, 


Dosyć mi na tym % Anulą fię pieszcze. 
„ow x 


Pieszczoty nasze niewinne beż kaźni, 

Ani fię troszczem o urząd, pieniądze, 
Niechay tam dumnych takowa myśl draźni, 
My iedno w drugim znayduiem (we żądze, 
Ja iuż fzczęśliwy y nie żądam ieszcze, 

Dosyć mi na tem Z Anula fię-pieszcze. 


Znalazł na doręczu Cytrę przegrywaiąc 
na niey fztuczki miłośnicze, przęśpiewował 
ftosuiąc fwe pienia do przedmiotu fwych we- 
ftchnień: te zabawki wyfławiały im godzinę 
someatem, a chwila uptynęła na-fraszkach, 

wła- 
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właśnie iak z letargu wzbudzony Hippolit 
zmięszał fię rzucaiąc oko na Miefigc, y uwa- 
żaiąc po ubieżoney drodze, iż iuż była 
połnoc chciał  przeftrzec lubowniczkę , 
ale zoczyłiż. fen kłeił iey powieki, ktore 


naypięknieyszą zwierały zrzenicę , złożył 


powoli jey głowę na łono fwoie, położywszy 
rękę pod iey barki, aby naymnieyszego nie 
czuła ucifku ktoryby ią mogł obudzić. - - = 
O moy Boże! co to za widok był porywa- 
iący oczy tkliwe, blady miefiąca promyk o- 
świecał kwitnącą licow barwę, ktorą twar- 
dy sen fprawował, krople potu, ktory cisnę* 
ła wilgoć maturalna letko ścierał Hippolit. 
Wtedy to naysposobnieyszą znalazł: porę 
przypatrzenia fię fwey kochance y uwielbia» 
nia ją dziwniąc fię: Jefiże ( mowił) żywszy 
rumieniec świeżey jagody iak wargi te ktore 
ia 
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m m 
ia całuię. Słodszy Ao w zapachu miod, 
pierwotney pszczołek pracownych roboty, 
łak ta libkość płynąca. z tych uft ślicznych, 
ktorey ia kosztuię, Możeszli wyborny Mala- 
rzą pędzel acz z wyfilonym dowcipem, wy- 
wazić pięknieyszy fkład Twarzy, iak ten ue 
twor naydofkonałszey Natury. Wielki Bo. 
Że! na coż porownywam rękę ftworzenia z 
Twym Nayświętszym dziełem, Znam Pa- 
nie ito mnie przekonywa o Czci Wszech- 
rnocney Prawicy Twoiey , że ten zbior 
wdziękow y piękna poftać ciała na to ftwo- 
rzona,aby wniey uwielbiona była twa świę. 
tOŚĆ. - - - - Dziękić czynię powieczne, że 
mogę kochać ftworzenie naypięknieysze - - 
j mnieś to Panie pozwolił udziałem (wey O- 
Patrzności tego ftworzenia, na ktorego rzu- 
ceńie oka przypomina mi Twę Iftotę Nay- 

święt- 
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zał 


świętszą. - - « - Pobożną rosprawą bawił 
fig Hippolit gdy Słońce dobrze wygurowane 
* odciepliło powietrze y parzącym uderzywszy 
promieniem twarz Anuli, wzbudziło ią. = - 
Podniost wyciągaiącą fig, y radził aby śpie- 
fzyli do domu, fzli oboie fzemrżąc czego ia 


dosłyszeć nie mogłem - - - - i tak ftraci- 


fem z oczu y myśli widok naymilszy iaki 


` kiedy mogł mi fię zdarzyć wieczorem. 
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